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Jeszcze w sprawie ustąpienia członków N. P. R. 
z Magistratu i Rady Miejskiej m. Lodzi. 


W niektórych pismach łódzkich 
dnia 19 b. m. ukazał się komuni- 
kat refsratu prasowego przy Ma- 
pig'racie m. Łodzi, starający się ze- 


sawić pow dy ustąpienia trukcji i 


N. P. R. Z trzech hnodanvch powo- 


dów jeden tylko, a mian wi ie spra- ` 


wa tamwajowa ma faktycznie dla 
frakcji NPR zasadnicze znaczenie i 
była jednym z pow 'dów ustąpienia. 
I nie zed nia postaci rzeczy, że 
strajk ton po dwóch tygodniach się 
zakończył. Prakcja NPR uznaje za 
niodopuszczalne, by robotniczy Ma- 
gistrat starał się osiągnąć doraźne 
korzyści materjalne, które zresztą 
przy większej energji działania mo- 
żna było osiągnąć sądownie, kosz- 
tem zahamowania ruchu w półmi- 
ljonowem mieście, kosztem szerokich 
mas pracujących, kosztem głodu ty- 
siąca rodzin tramwajarzy. 

Jestto jednakże tylko ostatni 
powód ustiypienia. Nieprawdziwym 
jest pogląd większości , Magistratu, 
jakoby żadnych innych poważnych 
różnie w zapatrywaniach nie było. 

A więc przedewszystkiem cały 
szereg Spraw palitycznych, który od 
samego początku istnienia Rady 
Miejskiej różnił frakcję NRR i PIS 
i zmuszał frakcją NPR do wystą- 
pień w obronie stanowiska, zgodne- 
BO z ideami i poglądami olbrzymiej 
większości proletarjatu polskiego w 
Łodzi. 

W sprawach zaś gospodarczych 
na pierwszy plan wysuwa Się róż- 
nica zdań co do Wydziału zapro- 
wjantowania. Frakcja NPR nie mo- 
gia się pogodzić, by Wydział han- 
dlowy pracował przez dwa lata prze- 
szło bez sprawozdania, ścisłego re- 
manentu i bilansu, nie mogła akce- 
ptować, by Wydział ten uchylał się 
w zupełności tym sposobem od kon- 


troli Rady Miejskiej, która wszakże 


do tej kontroli jest powołana. 
Frakcja NPR niejednokrotnie 


protestowała przeciwko systemowi ` 


zakupów przez pośredników, którzy 
niejednokrotnie, wyzyskawszy sto- 
sunki Magistratu dla swoich celów 
osobistych, w haniebny sposób wy- 
prowadzali Magistrat w pole, 


A Protesty w Magistracie ge 


strony naszych członków przeciwko | 


nieliczeniu się Wydziału zaprowjan- 
towania z uchwałami Rady Miej- 
skiejd Magistratu, a sposób przyj- 
mowania nowych urzędników i ro- 


botników, dzięki kłóremu na stano- 
wiska odpowiedzialne były przyjmo- 
wane jednostki nieodpowiednie i 
nieudolne. Czyżby większość Magi- 
stratu o tych sprawach zupełnie za- 
pomniała? 

d sposób sanacji istniejących 
stosunków był przez frakcję NPR 
nieraz podawany, ostatnio w czasie 
dyskusji budżetowej w Radzie Miej- 
skiej. 

To, co się obecnie dzieje w Za- 
prowjantowaniu, jest tylko dalszym 
ciągiem poprzedniej działalności, Na 
papierze są wnioski, by zreorgani- 
zować Wydział w związku z wpro- 
wadzeniem wolnego handlu od kil- 
ku miesięcy, są ludzie, którym po- 


wierzono tą sprawą się zająć i do- ' 


tychrzas Żadnej w tym kierunku 
działalności nie widzimy. 


A Wydział budownictwa? Ten: 


brak zrozumienia obecnej sytuacji, 
gdy Łodzi grozi ruina domów i klę- 


ska mieszkaniowa, gdzie należałoby . 
już jeżeli nie przejawić własną ini- ; 


cjatywę, jak na półmiljonowe mia- 
sto przystało, 
Kalisz, który małymi środkami wie- 
le dokonał. 

Większość Magistratu twierdzi, 
że trakcja NPR nie przeciwstawia- 
ła się projektom podatkowym. Zgo- 
dnie ze swym programem frakcja 
NPR zawsze była jeżeli nie za znie- 
sieniem, to za możliwym ogranicze- 
niem podatków pośrednich, czego 
dała wyraz we wnioskach zmierza- 
jących do ograniczenia podatku od 
biletów tramwajowych, który tym 
najbiedniejszym masom najwięcej 
daje się odczuwać. I w tej sprawie 
frakcja NPR zawsze była. przegło- 
sowana. 

Do Wydziałów działających nieu- 
dolnie zaliczyć należy i Wydział fi- 
nansowo-rachunkowy, który wyma- 
ga fachowej siły kierowniczej na 
czele. Niestety obecne kierownic- 
two tego Wydziału zniszczywszy da- 
wny aparat, który może nie dył do- 
skonały, lecz w każdym razie dzia- 
łał zadawalniająco, nie wprowadzi- 
ło żadnego systemu realnego. na to 
miejsce, reformy zaś papierowe, 
przewlekające w nieskończoność ma- 
nipułacje biurowe, zdezorganizowa- 
ły całkowicie ten nad wyraz ważny 
dla gospodarki miejskiej aparat. — 
Widząc tę  dezorganizację starano 
się mechąnicznem  przerzucaniem 


to choć naśladować : 


e. — 
TEREN TAREA 


urzędników zapobiedz złemu, lecz te 
próby dowodzą raz jeszcze niezbicie, 
że kierownietwo Wydziału nie orjen- 
tuje się w kwalifikacjach posiada- 
nego materjału urzędniczego. 


Nieudolność kierownictwa wy- 
ziera i w stosunku do Urzędu mie- 
szkaniowego, co do którego więk- 
szość Magistratu zdaje sobie spra- 
wę 'z poważnych niedomagań tego 
Urzędu, jednakże nie jest zdolna do 
przedsięwzięcia radykalnych środ- 
ków sanacji, nieudolność ta widnie- 
je i w postawieniu sprawy prowa- 
dzenia teatru, gdzie nieorjentowanie 
sią w całym szeregu spraw admini- 
stracyjnych i gospodarczych naraża 
miasto na poważne straty. 

Sądzimy,20 przytoczone przez nas 
dane są dostateczne, by stwierdzić, 
że frakcja NPR miała poważne po- 
wody, będąc w mniejszości i nie 
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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pi- 
bliczności od 6—8 wiesz. codziennie. 
Rękopisów nienadaiących się do draku Redakejg 
e a D nie zwraca. asap - «w 
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Pismo poświęczna sprawie robotników i inteligancji pracującej, 
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mogąc przeprowadzić sanacji gospo- 
darki miejskiej, do ustąpienia z Ra- 
dy Miejskiej. Większość Magistratu 
twierdzi, że NPR wprowadza zamęt 
w poważnym dla miasta momencie. 
To prawda! Lecz czyż nie byłoby 
gorszem, gdybyśmy widząc nieudol- 
ność gospodarki, psucie mozolnej 
pracy lat poprzednich robotniczego 
Magistratu nie protestowali prze- 
ciwko temu, gdybyśmy swoją obeo+ 
nością sankcjonowali szkodliwą dla 
miasta gospodarkę miejską. 
FrakcjazNPR powzięła swoją 
decyzję po głębokim namyśle, w ca- 


lej świadomości spełnionego czynu 


i w poczuciu odpowiedzialności za 
ten czyn wobee tych, co ją swojem 
zaufaniem obdarzyli. 
Frakcja Radziecka 
Narodowej Partji Robotniczej 
w Łodzi. 
Łódź, d. 20 lipca 1921 r. 


Weczorajsza konferencja, 


Przemysłowcy przeciągają strajk. Wysyłają na konferencję swych 


urzędników bez pełnomocnictw. 


Wózoraj odbyła się konferencja 
w sprawie strajku, zwołana przez 
p. Wojtkiewicza, inspektora pracy. 
Ze strony robotników obecni byli 
przedstawiciele wszystkich związków 
zawodowych, oraz posłowie Wasz- 
kiewicz, Tomczak i Szczerkowski. 

Przemysłowcy na konferencję 
nie przybyli; przysłali eni na kon- 
ferencję swych urzędników p. p. 
Rumpla, Gutkego i Pawłowskiego, 
nie dając im mandatu do ewentual- 
nych ustępstw w trakcie prowadzo- 
nych rokowań. Przemysłowey pro- 
wadzą więc dalej grę przeciągania 
strajku. 

Przewodniczący p. Wojtkiewicz 
zażądał od obu stron przedstawienia 
swych warunków. 

Przedstawiciele związków ob. ob. 
Kaźmierczak, Szczerkowski, Klatow 
i Miihlman zreferowali stanowisko 
swych organizacji. 

Wszyscy oni zgodnie i solidar- 
nie podtrzymywali znane żądania 
podwyżki płac o 120 proc. i odpo- 
wiednio je motywowali. 

Przedstawicieł najbardziej u- 
miarkowanej grupy — chrześcjań- 
skich robotników, opierając się na 
cyfrach twierdził, że robotnicy po- 
winniby żądać 140 proc. podwyżki, 
licząc się jednak z ogólnymi wa- 


15 proc. podyżki, 


runkami podtrzymuje wspólne żą- 
dania. a 

Przedstawiciel przemysłowców 
p. Rumpeł, usiłował zrazu czynić 
obstrukcję i uchylał się od określe- 
nia stanowiska fabrykantów i do- 
piero na kategoryczne wezwanie 
inspektora pracy oświadczył, że 
przemysłowcy gotowi są dać 15 
proc podwyżki do płacy dotychcza- 
sowej. 

Oświadczenie to wśród przed- 
stawicieli robotników wywołało o- 
gólne oburzenie.  Ządali oni od 
przedstawicieli przemysłowców uza- 
sadnienia tak śmiesznie małej pod- 
wyżki. i 

W odpowiedzi usłyszeli garść 
frazesów na temat słabej ochrony 
celnej przemysłu, trudności ekspor- 
towych, wysokioh kosztów - produk- 
cji. Pan Rumpel nie wiadomo na 
jakiej podstawie twierdził, że zboże 
stanieje, a pan Pawłowski napomy- 
kał o zamykaniu fabryk. Ciury fa- 
brykanckie argumentowali słabo i 
widać było, że sami nie bardzo wie: 
rzą w to, co mówią, 

Z ostrą krytyką stanowiska fa- 
brykantów wystąpili przedstawiciele 
związków zawodowych. Ob.ob. Kaź- 
mierczak, Durko, Pokorski, Kulczyń. 
ski, Szczerkowski, Danielewicz q 
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inni zbijali argumenty przemysłowe 
ców i wykazywali, że proponowana 
podwyżka nie stoi w żadnym sto- 
gunku do wzrostu kosztów utrzyma- 
nia rodziny robotniczej za czas od 
stycznia r. b. do obęcnej chwilii że 
przemysłowcy dążą do obniżenia 
stopy życiowej robotnika, pogorsze- 
nia warunków jego bytu. 

Przedstawiciele robotników o- 
świadczyli, że dla owocności dal- 
Bzych pertraktacji jest konieczne, 
aby na następne zebranie przybyli 
sami przemysłowcy, a nietylko ich 
urzędnicy i to z dostatecznemi peł- 
nomocnictwami do prowadzenia u- 
kładów, aby nie potrzeba było per- 
traktacji przeciągać przez częste 
odwoływanie się do związków fa- 
brykantów. To zupełnie słuszne 
stanowisko podzielił też inspektor 
pracy. 

` W interesie ogólnym leży, aby 
p. inspektor zwołał jaknajrychlej na- 
stępną konferencję. 

Pakt, że wczoraj na konferen- 
cję nie stawił się żaden z przemy- 
słowców jest bardzo znamienny, i 
opinja publiczna winna nań zwrócić 
baczną uwagę. Jest to bowiem dal- 
Bzy ciąg sabotażu prowalzonego z 
całym wyratinowaniem od kilku ty- 
godni przez łódzkich kapitalistów, 
którzy najpierw udaremnili pokojo- 
we załatwienie sprawy podwyżek, 
a obecnie grają na zwłokę, by wy- 
glodzić robotników, złamać ich i 
podyktować swoją wolę. 


Zebranie Delegatów. 


Dzis, dn. 22 bm. w lokalu PZZ., 
Główna 51 odbedzie się zebranie dele- 
gatów i roborców PZZ. „Praca* o godz. 
31 pół popol Sprawy ważne. 


W sprawia bezrobocia 
uracowników aptłokarskioh, 


Wczora!, pad przewodnictwem in- 
e<tora pracy 3 okrzsyu p. Wojfkiewi= 
cza odbyła sis ko f rencja z udziałem 
delegcatiów Stewurzyszenia aptekarzy i 
Związnu zawodowego farmaceutów pra- 
cowniaów w sprawie zatargu ekonomicz- 
nego. 

Delegaci przcownitów wyjaśnili, że 
bezrobocie w aptesac» wywołane jest 
oJpowiedzią Stow właścicieli aptek na 
postawione przez Związek pracowników 
żądania poprawy bytu, począwszy od 
lipca r. b. 

Na propozycie Związku pracowni- 
ków zwołania konferencji, pp. apteka- 
rze wyznaczyli 18 i pół proc. podwyżal 
do pensji z miesiąca lutego unikając 
tym samym konf:rencji delegatów, któ- 
rzy mieli określić istotny wzrost droży” 
zny od lutego, oraz stwierdzić fakt dwu- 
krotnego w ciągu tego czasu podwyt- 
szenia „ta sy laborum*. 

Włeści:iele aptek oświadczyli, iż 
Żądania pracowniuów (podwyżki 75%) nie 
są wcale wygórowane i gotowi by dać 
podwyż«ę płac pod warunkiem, że mi- 
uisterjum zdrowia zgodzi się w odpo- 
wiednim stosunku podwyższyć, „taksę 
lsborum*. gdyż 5'% podniesienie taksy, 
które miało miejsce przed tygodniem, 
nie pokrywa większej podwyżki płac 
pracowniców, niż 18 I pół proc. 

W konkluzji swoich wywodów pp. 
aptakarze za'qdali przerwania strajku I 
czekania na wynik starań podjętych 
przez właścicieli aptek w ministerjum. 
Pracownicy, pouczeni raz już doświad 
czeniem podjętą w tym kierunku próbą, 
odrzucili tę propozycję. 


rm 


Strajk rolny w b. zaborze 
prussim. 

Strajk rolny, który wybuchł w nie- 
których powiatach b. zaboru pruskiego, 
może pociągnąć za sobą opłakane skut- 
ki i to dla całej Polski.  Odozuwają to 
dobrze tak robotnicy rolni, jak i produ- 
cenci, dlatego też przy pomocy odpo- 
wiednich komunikatów starają się jedwi 
zwalić winę na drugich. 

Od pięciu tygodni toczą eilę bez- 
skuterzne pertraktacje.  Zjednecannie 
Producentów Rolnych gra na gwłoką, cho- 
dzi mu bowiem 0 dokoRanie sprzętu 
złoża Gdy to będzie uskutecznione, 
Zjednoczenie rąńz, że prędzej załatwi 


sę 4 żądaniami robotników. 
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Wskutek marnych płac wśród ro- 
botników rolnych panuje skrajna nędza. 
Robotnik rolny staje się gluchy na wszel- 
kie uspakajające wezwania, tembardziej, 
że widzi jak wielkie zyski ciągnie się Z 
rolnictwa, gdzie zawiera się kontrakty 
na zboże po cenie 2 i więcej tys. mk. 
za centnar (w Małopolsce zaś zwyż 
12,000 mk.). 

Warunki, jakie stawia Zjednoczenie 
polskie są następujące:  Ordynparjusze 
wszystkich kateporji mają otrzyinać 200% 
podwyżki od gotówkewego wynagrodze- 
nia, obowiązującego od i kwietnia br.; 
płaca dla zaciężników ma wynosić: dla 
pierwszej kategorii 75 mk. dziennie, dla 
drugiej 50 mk., dla trzeciej 120 mk. i 
dla czwartej 150 mk., oraz dla wszyst: 
kich kategorji deputat.  Chałupnicy to 
samo wynagrodzenie dodatkowe, co or- 
dynarjusze. Robotnicy sezonowi mają 
otrzymac: chłopcy i dziewczęta ponad 
16 łat dziennie 120 mk., chłopcy ponad 
18 lat, zdolni do ciężkiej pracy, 150 mk. 
dziennie. 

Do zaostrzenia sytuacji przyczynia 
się stanowisko właścicieli ziemskich w 
sprawie akordowej. Robotnicy chcą pra- 
cować na akord, gdyż spragnieni są 
większych zarobków! tymczasem praco- 
dawcy sprzeciwiają się temu. 


Kronika polityczna, 


Uklad handlowy między 

Berlinem a Moskwą. 

Z chwilą zawarcia umowy handlowej 
między kosą a Niemcami, zostały podję- 
te układy dla nawiązania stosunków dy» 
plomatycznych. , Dyrektor minisierst* a spr. 
zagr., Wied'nf:ld, został zamianowany pel- 
uomocnikiem Niemiec w Moskwie i podo- 
bno miał iu? wyjechzć dla objęcia swo, e: 
go stanowiska, 

Równocześnie wywiązał się mały za- 
tirg dyplomztyczny między Rosją a Ni<m- 
cami. Komisarz ludowy, Krestyński, znaj- 
dujący się w Bavarji, zosał wypędzony. 
Prze stawi ich sowietów w Berlinie zażą- 
dał zadość c »nenia, ukarania winnych 
urzędni'ów i cufnięcia roz«szu wypędzee 
nia. Nota Koppa dowodzi, że czyn ten jest 
sprzeczny z umowami, zawastemi m ędzy 
Kos,ą a Niemcami, W Mon:ch «m oświad- 
czono Krestyńskiemu, że Bawarja nie tro- 
Szczy się zupe.nie o układy, sawarte przez 
państwo niemieckie. Przedstaw ciela sowie- 
tów potrartowano lak zbr d'iarza i pa- 
czyni no nawet zdjęcia daktyloskopiczne. 
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Święto <Pieśni" polstiej w Gdańska. 
(Korespondencja własna) 
Gdańs: 20 lipca. 
W nied-ielę, 24 b.m. odbędzie się we 
Wrzeszczu  (przedmi:ście Gdańska), w 
„Kleinhammerpark* przy ul. Marjańskiej 
(Marienstrasse) pierwszy zjazd koł śpie- 
waczych, należących do VI okręgu gdań- 
skiego— Związku kół Śpiewaczych na Po- 
morze, Mazury, Warmię i w. m. Gdańsk. 
Jest gto [plerwszy zjazd śpiewaczy, 
zorganizowauy wśród ogromnych, trudno- 
ści nad polskiem morzem. Koła 'Śpiewa- 
cze na terenie w. m. Gdańska, mimo róże 
nych przeszkód w ich rozwoju, jak brak 
dyrygentów, usuwanie się od nich inteli- 
gencji i brak ` poparcia i zrozumienia dla 
idei śpiewaczej ze sirony szerokich mas 
społeczeństwa polskiego, działają jednak, 
owocnie, szerząc piękną mowę i tradycję 
ojców naszych, na chwałę całej Polski, 
Niech ca'a Polska zwróci uwagę na 
pracujących tu nai brzegiem Bałtyku śpie- 
waków polskich, niech przybędą coląd na 
wielki dzień „Święta Pieśni polskie," wszy- 
scy, którym droga jest Pieśń nasza rodzi- 
ma, by tym gorliwym krzewicielom mowy 
polskiej, zszeregowanym w drużyna:h śpie- 
waczych dodzć otuchy do dałszej pracy. 
Każdy, kto na ten dzień przybędzie 
do Gdańska, dozna ze strony zarządu VI 
Okręgu jak najzerdeczniejszego  przy,ęcia. 
Przybywacie więc nad polskie morze i 
łąc'cie się z drużynami gdańskiemi w dniu 
tak wielkiego święta, na które czekaliśmy 
zgórą ćwierć wieku beznadziejnie, 
Cześć Pieśnił 
—— Ba 


Wielka manifestacja NPR. 
w Toruniu, 


(Korespondencje własna „Pracy”). 
Toruń, 16 lipca. 
W piętek, dnia 15 lipca r, b. odbył 
się tu wielki wiec proiestujący preaciuko 
welnemu handlowi i ogromsej drożyżnie. 
Pomime, że z:rrąd powiatowy dopiero w 
osiatniej chwili przez afisze zwo:ał wiec, 


ażeby uspzkajająco wpłynąć na podniecce 
ne mimysly rzerokich mas z powodu za- 
prowsdzesia wolnego handlu, który pe- 
ciąga za sobą nieobiiczalne sknt > juć 
przed rozpoczęciem zapowiedziau. „~ wie- 
cu tysiączne rzesze ludu pracującego za- 
pełnily wielką salę Par.u Wiktorji aż po 
same brzegi. Zebrało się conajmniej 8,000 
osób, repiezentujących wszystkie warstwy 
pracujących pici obojza, 

Wiec zagaił prezes zarządu powiato- 
wego NPR diub Kamrowski, który serde- 
czeemi słowy witał wiecowników, apelując 
do rozsądku podnieconych umysłów i wy- 
rańając nadzieię, że lud zszeregowsay pod 
sztandarem NPR jak dotąd i nadal odno- 
sié się będzie æ pełnem zaufaniem do 
swoich przywódców, którzy wszelkie kro. 
ki zaradcze poczynią, ażeby wiec ten od- 
niósł pożądany skutek. Przedewzzystkiem 
zwrócił się do słuchaczów z gorącą proś- 
bą, żeby nie dali się wytrącić z równowa- 
gi przez hasła przewrotowe niesumien- 
nych agilatorów komanistycznych i żeby 
Rolnie wysłuchali poszczególnych mów- 
ców. 

Jako pierwszy wygłosił .reierat drub 
poseł Weber na temat „Wolny handel i 
Ćrożyzna”, 

Drugi mówca druh Antczak omawiał 
w dłuższym referacie nasz stosunek do 
rządu Witosa i Kucharskiego. 

Następnie odczytano przez druba 
Kamrowskiego | druha Antczaka rezolu- 
cje, które inówią m. in.: 

Rezolucja 1. 1) Zsbrani na wiecu 
NPR w Toruniu dna 15 lipca w liczbie 
8,u00 ludzi uctweleją: Uchwaloną przez 
większość Sejmu ustawę o wolnym ban- 
dlu, zebrani uważsją w obecnych przeło- 
mowych czasach za prredwczesną i obli- 
Czoną jedynie na wys”sk si:r pracujących, 
Ze względu, iż ceny “a chleb i wszelkie 
artykuły spożywcze w welnym handlu pođ- 
niosą się do niemożiiwej wysokości, sa 
które to ceny ludność pracująca nie bę- 
dzie w stanie nabywać potrzebnych arty- 
kulów spożywczych i będzie zmuszona 
głodewać pumimo dobrego żniwa, zebrani 
protestują uroczyście przeciw uprzywile- 
jowasym gpaskarzom wolnego baućlu i 
oświadczają kategorycznia, iż za ewentu- 
alne następstwa i zie akutki wolnego han- 
dlu nie biorą Żadnej odpowiedzialności. 
W każdym razie zebrani nie zezwólą na 
wygładzanie ludu pracującego. Rządowi p. 
Witosa orsz ministra Mucherskiego ze 
wzgledu na uprawianą przez nich polity- 
kę faworytowania i protekcji tf:r posia- 
dających, ma krzywdę síar pracujących, 
wyrsżamy zupcine wotum nienincśc. D3 
wszystkich zaś ludzi pracy apelujemy, by 
w tej walce © wv'"='ezający byt i pożye 
cie robolnika go +: rum rękę i wspólnie 
pod sztandarem NPR walczyli o lepsze 
jutre. Ponieważ wolny handel odbije się 
dotkliwie nia tylko na ludności pracują- 
cej, lecz przedewszystkiem na inwalidach 
wojennych, cywilnych, wdowach i siero- 
tach po poregłych, kiórych dotychczasowa 
pesaje s3 tak marne, że ubliżają wprost 
elemeutarnyma pojęciom ludzkości, zebrani 
wzywają rząd do natychmiastowego wy- 
płacenia reat na podstawie ustawy inwa- 
lidzkiej w pedwyższonej stopie, dostoz0- 
wsaej do obecnej drożyzny. Posłów zaś 
naszych wzywamy do spotęgowanej akcji, 
by rząd spełniał obowiąaąki jemu przez 
Sejm nakładane. Wobee doprowadzenia 
welnago handlu żędamy natychmiastowe” 
go pizeprowadienia zrównania zarobków 
w byłej dzielnicy pruskiej z zarobkami 
innych dzielnie, 

Rezolacja IL Zebrani na wiecu NPR 
w Tormniu, potępiając politykę obecnego 
rządu stronniczego, który w swej parlyj- 
neści nie widzi niebezpieczeństw zaglata- 
jących całemu krajowi, mie mogą Się 
godzić ua to, aby rząd mógł popierać je- 
dsą warstwę kosztem ogółu aarodu., Dla 
nas iat.ses kraju stoi nad interesem paf- 
tji. Ządamy wdrożenia bezwzględnego po- 
stępowania przeciw urzędnikom, nadnży- 
wa:ęcym władzy swej w celach rolitycz- 
nych. Ządamy jaknajprędszego rozwiąte- 
nia Sejmu i rozpisznia nowych wyborów, 
aby Szjim pracował dla dobra kraju, a nie 
partjł. 
Rezolucia Ill Zebrani na wiecu NPR 
w Toruniu uchwalają: Ponieważ zaprowa* 
dzomy w Wielkopolsce system mianowa- 
nia przedstawicieli ladaości dociał samo- 
rządowych odebrał wyłącznie klasie robo- 
tniczej sposobność bronienia uajżywotniej- 
azych swych iateresów, tądamy nałych- 
misstowego Tospisania wyborów do Rad 
Miejskich, Sejmików powiatowych i Sej- 
mike wojewódzkiego 5a równem, fajneMm, 
beepośredniem j proporejonalnem prawie 
wyborcsem. 

Rerolucja IV. Zebrani ma wiecu NPR 
w Toruniu, zważywszy położraie naszych 
emigrantów 8yjących w Nieniczech, a mia- 
nowicie szykany i napady, na które są 
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narażeni, zważywszy dalej, że epejs, jak 
nani doiyciczez wiadome, dokoazzą być 
musi do dna ł0 stycznia 1922 roku do- 
magaja się od rządu Rzeczypespdditej: 
1) avy na szykıny i lekceważenie indu 
polskiego zamieszkałego w Niemczech, od- 
powiedział likwidacją domen i osad, do 
czego ms prawo na mecy traktatu wer- 
galskiego; 2) aby wszczął bndowę war- 
sztatów pracy, względnie kolonizacją na 
w chodzie; 3) aby wyasyguował Sumy, 
kiórych żąda Komitet reemigracyjny w Po- 
znaniu celem rozpeczęcia bmdowy miest- 
kañ w b. dzielnicy pruskiej oraz sapo- 
czątkowasia sprowadzenia rodaków i lo- 
kowania ich jako kolenistów na wscho- 
dziec; 4) aby zajął? się zestawieniem pocią- 
gów zbiorowych z Niemiec do Polaki ce- 
lem ułatwienia przejazdn reemigrantom, 
składającym się w elbrzymiej większości 
z klss pzacejących. 

Powyżste rezolucje zostały po ob- 
szernej dyskusji jednogłośnie przyjęte. 

d. W.) 
| een! maca) 


Mały feljeton. 


Z cyklu: Obrazki 
OBURZENIE. 


Piękny lipcowy dzień.. Poprkoz prze” 
siąkniąle cudny wonią kwitnących lip I istrzą- 
eo się złotymi promieniami słońsa powlotrza — 
płyną fale frazesów, wyimysłów, głupstw, wią- 
tych słów oburzenia... Pełne tego oburzenia 
ullan, kawiarnie, sacissno mieszkania kołtsnerji 
różnego typu, rodsaju í nabożeństwa, pałace 
potontatów pieniądza, pełne gniewu kina, wyi- 
szosferowe domy Bohadzek t inns apolunki 
świata wielkomiejskiego... 

Oburzonie t gniew. Gosty gwałtowae i 
dzikie. Pogróżki.. |! na kogóź to tak oburza 
się odgórno wielkie miasto przemysłows a Cae 
ływ oddaByin miolochowi kapitału dusza i ola 
łem aparatem npieówiadomej ciemsoty ludskiej? 

u jakim to złoczyńcom wyciągają się 
grodne, urękawicznione ubrylantowans , pięści 
askarzy, spekulantów, złodziejów banklerskich 
A panów pieniądza. Na kogo to mie 
tują ossczoretwa te pelne ojorysuy I Boga, ule 
trapstrjotyczne usta Ai Ha słodziejów 
państwa, motorycznych bandytów, obniżających 
świadomie kurs waluty państwowej, | szubraw= 
ców, szulerów | innej łajdaczygny kapitalisty- 
cznej? Na kogóżł to pomstują opasłe typy par 
skarzów, tucegeych sią krwią 1 potem całej 
ludności? Na kogóśł 

Na robotników. 

jm zlorzoczą, in wymyślują, ku nim zwra» 
cają tłusto swo zaciśóniąte łupska! Im, robotale 
kom, rzucają pod nogi najciąższo oekarkarnim 
Za co? Za to,że chcą nadążyć u zarobkami £% 


wzrastającą drożyzna, by nie umrzeć z głodu, _ 


Omi, robociarze, oni bolssewicy wywołują dcos 
żyznę. Omi, oni, onil Nio potęgują drońyśmf 
uni machlinacje bankowe, ant nadmierna <hęć 
zysków u posiudaczy, ant bezczelny wysysk pco- 
ducontów rolnych ani niekontrolowane proaca* 
ty pośrodników, ani olbrzymie dywidendy ake 
ejonarjuszów. Nie. To robotniey swą vmkę © 
byi. obniżają kurs waluty i powodują swyśke 
cen artykułów picrwBzaj potraeby. Hosia "iq 
na nich. Trzeba jeszce urobić przeciw mim o- 
tumanione zpoleczeństwo — dalejżz wiąs a 
roboty patrjotyesna praso słagusów Nieprawiy 
Krętactwa í Jednostronnońci... 

Husis, więc bez względu na zasady, ely= 
kę, uczciwość I konsokwenje.. Huzin, na ślepe 
s wściekłością. 

Jakawo. 


t =r 


faramnuszki. 
PANIE CZICZERINI 


Pan Cziczerin (serce złote!) 
przyslał notę, 

W retoryczze zdobną sztuczki 
I nauczki... 

Sytuacją w Rosji struty, 
rżnie zarzuty: 

— Polska chroni zbiegów licznych, 
politycznych, 

* Nie szanuje więc traktatu — 


chcąe... earatul(7) 

Na io Skirmunt tak mu rzeeze: 
— Zacny Ciłecze, 

ebacz jeno co Bowiety, 
będąe w biedzie 

ezynią w Polsee agitacji, 
orjentacji, 

a prrekonasa elę sąsiedzie — 
nto mass racji! 

— O robocie waszej moina 
pisać tomy... 

Na Galieją wasz, 3 Oatrożna, 
rząd łakomy. 

— „Rewkom” pono juś dla Polski 
joat w komplecie, 

A „bibnię” przez... podolski 
teren ślesie .. 

Dal pan 300 Instruktorów 
do „roboty“, 

Dziś pretekstu cheesz do sporów, 
paste złoty? 


— m ma ~ 
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— Cniczerinie, tea to kpiny 
z twoją total, 
W Polece szukasz próźno winy 


oj, niecnoto!.. 
ną, 


ni 
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Miadómtość biei. 


Kalendarzyk. 


Dziś Marji Migdaleny 


Jutro] Apolinarego 


Wschód słofica, 4 m. 02 
Zachód A 8 m. 09 
Wschód księżźyca £ mj 58 
Biqtek | Zachód 9 m. 29 


— Pogrzeb á p. Stanisława Łąpiń- 
sk ego. Wczoraj wieczorem odprowauzo- 
r na miescb wiecznego apoc:yn u 
zułoni 6. p. Stanisława Janusza Łąpiń: 
skiego. Szczupła zaledwa garsta z 
pośród znajomych i przyjaciól towarzy- 
szyła konduktowi na staiy cmentarz 
latolicki. Tych, których obecności na 
pagrzebie spodzlewaliśmy si:, nie było. 
Smutny fo objaw, źle świadczący o 
Łodzi dzisiejszej. 

Złożono kilka- wieńców, m. in. 
wieniec od rodziny | od kolegów — 
dziennikarzy. 

— Przedłużenia mocy ulg celnych. 
W „Dzienniku Ustaw* ogłusz na roz- 
] "rządzenie min. skarbu o przedłużeniu 
mocy rozporządzenia o ulgach celnych 
aż do nowego zarządzenia. Rozporzą- 
dzenie to weszło w życie z dn. 16 lipca 
roku bieżącego. 


— Zbór miodu. Właściciela pasiek 
twierdzą, ż0 miodu w roku bieżącym 
prawdopodobnie będzie niedużo. Frzy 
6żyną tego mają być niepogody i chłód 
czerwcowy. Podobno też zbiór lipcowy 
apo najobfitszy w r. b. nio do- 
pisał. 


— Termin ważności zaświadczeń na 
otrzymanie paszportów zagran cznych. Wia- 
Dze tute szo otraymaiy zawiadomienie, 
że klauzula ustalona w zaświadczeniech 
na otrzymanie peszoortu zagranicznego, 
mianowicie: Zaświadczenie niniejsze jest 
ważne w ciągu 3 miesięcy od dnia dzi- 
siejszeąo — jest często mylnie inter- 
pretowaną. Wobec tego wy.aśniają, że 
wyznaczony tą klauzulą termin ważności 
zaświadczenia odnosi sią jedynie do 
wyrobienia przez petenta paszportu za- 
granicznego | nieprzesądza w niczem 
terminu istotneso pobytu zagranicą. 

— Z targ tramwajarzy z dyrekcją 
ko ei trwa ualef.  Dyraacja Kolei E'sktry- 
cznej Majs ej rozpoczęła wczoraj wy- 
plate przyznanej zapomogi jednorazowej 
w 'wocie 50/0 mk. Na poczet tej za- 
pomogi pracownicy tramwajowi otrzy» 
mal: 3000 mw., pozostałe zaś 2,000 mk. 
wy łacone bsdzle w przyszłym tygodniu, 
| waż dyrekcja wyraziła zgodą fyl- 
a $0 proc. podwyżki pansji i wy- 
Plate jadnorazow=' zapomogi za maj i 
Czerwiec w sumie 5)00 mk., odrzucając 
Żądanie tramwajarzy co do przyanania 


„Im tytułem odsz odowania za Czas bez- 


roo ia w wysokości po 5000 mk. dla 
le 1680, przeto na tem tle trwa dalej 
aaarg | nia wiadomo w jaki sposób 
będzie załatwiony. 


Frekwencja na tramwajach. Z 
chwilą wprowadzenia podwyższanzj ta- 
ryfy tramwajowej ruch pasażerski na 
niektórych linjach osłabł cokolwiek, na 
innych zaś frakmwencja nia zmniejszyła 
s wcale, l tak naprz. pociągi kursu- 
ja e pomiędzy dworcami kolejowemi 
s. Łódź-Fabryczna 1 Łódź-Kaliska są 
+ +yczaj przepełnione 1 trudno zdobyć 
m sce. Oływiony ruch panuje na 
lnach M 1 oraz Ne 10, w kierunku — 
Stare Miasto, Górny Rynek 1 do Wi- 
dzewa. Natomiast osłabła fre:wencja 
na linji do H:lenowa, Co ujawnia się 
skutkiem zwiększonej liczby pociągów. 
Na ogólne osłabienia frekwencji w tram- 
wajach wpływa trwający od kilku dni 
strajk w przemyśie włóxienniczym, 
aaa 


Ładne stosunki. 


teens 


. Na stacji kolei Fabryczno-Łódzkiej 
dnia 14 lipca o godz. 11 wieczorem do- 
stała się pod koła pociągu żona urzą- 
dnika kolejowego, p. Janina Goraeńska. 
Nieszczęśliwej koła ggruchotały obie 
nogi, tak, iż gromi jej amputacja | 

nk nem donoszą, przyczynił się 
bezpośrednio do fatalnego wypadku jakiś 


. wytwornie ubraay żyd, prawdopodobnie 


paskarz, który imszcząc się 2a Liepo- 
chlebne odezwania sie w czasie podróży 
o żydach, gdy paciąg dojeżdżał do stacji 
otworzył drzwiczki i, wyskakując pchnął 
z całej siły p. Q., która dostała 34 pod 
kola 

in a 
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TELEGRAWY 
Przed ToztrzYgNiĘCIENI 


Odpowiedź angielska na notę francuską 
w sprawie G, Śląska. 


PARYZ, 21. (PAT.) Odpowiedź 
angielska na ostatnią notę rządu 
francuskiego w sprawie G. Sląska 
została dziś wręczona  Briandowi. 
W nocie tej rząd angielski nalega 
na zwołanie Rady Najwyższej do 
Boulogne jeszcze przed:końcem lipca 
bez uprzedniego zbadania sprawy 
podziału terytorjum plebiscytowego 
przez komisję rzeczoznawców. Zdaję 
się, że strona francuska trwa w 
przekonaniu, że byłoby pożądanem 
wysłać posiłki na G. Sląsk przed 
powzięciem jakiejkolwiek decyzji, a 


nania decyzji. 


28 lipca. 


LONDYN, 21. (PAT). Reuter 
donosi, że rząd angielski przesłał 
rządowi francuskiemu notę propo- 
nującą, zwołanie Rady Najwyższej 
do Boulogne na dzień 28 lipca. Je- 
żeli propozycja ta będzie przyjęta, 
przypuszczają, że konferencja potrwa 
2 dni. 


Z serji sprawozdań. 


LONDYN, 21. (Polpress). Lord 
d'Abernon nadesłał wczoraj obszerne 
sprawozdanie o tytuacji politycznej w 
Niemczech w związku ze sprawą górno* 
śląską. W końcu sprawozdania poseł 
energicznie podkreśla, że naprążenie 
może być usunięte „tylko przez natych= 
miastowe rozstrzygnięcie sprawy“. 


Stosunki francuskc-angielskie, 


LONDYN, 21. (Polpress.) „Daily 
Chronicle" pisza o pogloskach w kwestii 
rzekomego pogorszenia stosunków frane 
cusko-anglelskich, że pogłoszi te są 
absolutnie bezpodstawne. Stosunek 
Anglji do Francji jest stale jednakowy. 
Anglicy nie uważają tylko za potrzebne 
ciągls mówić o tem. Co się tyczy nie: 
zupełnie soldarnego postępowania w 
kwestji ostatniego wystąpienia rządu 
francus<iego, to brak solidarności był 
spowodowany przyczynami czysto tech- 
nicznemi. 


Zdenerwowanie komisarzy. 


LONDYN 21. (PAT). Havas. 
Ag. Reutera podaje: Telegramy o- 
trzymane dziś od sir Stuarta stwier- 
dzają, że wśród komisarzy państw 
sprzymierzonych na Górnym Sląsku 
panuje ogólne przekonanie, iż każ- 
da nowa zwłoka w uregulowaniu 
sprawy górnośląskiej przyczyniłaby 
się do wytworzenia bardzo niebez- 
piecznej sytuacji na tym terenie. 
Członkowie komisji międzysojuszni- 
czej podkreślają z naciskiem konie- 
czność powzięcia szybkiej decyzji i 
proponują dokonanie natychmiasto- 
wego podziału Górnego Sląska mię- 
dzy Polskę i Niemcy jakoteż rów- 
noczesne obsadzenie podzielonych 
obszarów przez regularne. wojska 
polskie i niemieckie. 

Członkowie ¿komisji międzyso- 
juszniczej są przekonani, że powzię- 
cie definitywnej decyzji uspokoi 
łudność górnośląską. 


la potrzeba wojska? 


PARYZ, 21. (Polpress). „Journal” 
twierdzi, te dla zupełnego zabezpiecze- 
nia spokoju na Górnym Sląsku liczba 
wojak koalicyjnych powinna być zwięk- 
szona od 150—200 tysięcy. 


Anglicy przybyli, 

BYTOM, 21. (PAT) Do Katowic i 
Mysłowice przybyły wczoraj oddziały | 
WwOjEk ang elskich. W Bytomiu i pow. 
bytomscim ukazała się angielska policja 


FRA G Arai 22 Hidan WE r S 


to w celu zagwarantowania wyko- 
| 


konna. Na moście Szopsnickim pod 
Sossowcem widziano pierwszych ofice- 
rów angielskich kontrolujących poste- 
runki posranićane. Pisma wrocławskie 
donoszą t:ndencyjnie, że między angli- 
kami a ludnością polską pow. bytom» 
skiego doszło do starć. Na podstawie 
Informacji zaciągniętych u źródła stwier- 
dzamy, że wiadomości te są fałszywa. 


Własi a posiłki, 


PARYZ, 21. (PAT) Hav. Dzienni:i 
podnją depeszą z Berlina, wediug k'ó 
rej rzęd włoski miał przyjąć propozycią 


wojsk włoskich. 
—,— 


Polska | sąsiedzi. 


Litwini grożą. 


WILNO 21. (PAT. Z Kowna do- 
naszą, że Litwini w razie nieprzyznania 
im Wilna i Wileńszczyzny przez czyn- 
niki miarodajne zdecydowani są wystą- 
pić czynnie przeciwko gen. Zeligowskie- 
mu. W tym celu rozwija sią szeroką 
propagandę w społeczeństwie i w woj- 
sku. W ostatnich czasach często do od- 
działów wojskowych przybywają dole- 
gaci sejmowi i nawołują żołnierzy do 
wojny z gen. Zeligowskim. Zdaniem ich 
dadzą oni łatwo radę generałowi, ponie- 
waż Polska skrępovana ugodą Suwal- 
ską nie będzie mogła przyjść mu z po- 
mocą 


Niemcy zaopalrują Liluę w matarjały 
wojenna, 


WILNO, 21. (PAT) Z Kowna do- 
noszą: Niemcy w dalszym ciągu zaopa- 
trzują Litwę we wsiciaie materjały wo- 
jenne. Przez Kiborty przeszedł w ub. 
tygodniu większy transport, w którym, 
Oprócz u:rytych matcrejałów wojennych, 
znajdowały się szyny wąskotorowe. 


Reprosje na Kowieńszczyżaie. 


WILNO, £1. (PAT). Donoszą z Ko- 
wna: W związtu z wydaniem nowych 
paszportów władza litewskie bardzo czę” 
sto wydalają ze swego terytorjum za- 
mieszkałych na L'tw'e obywateli obcych, 
a przedewszystkiem Polaków. 


WILNO, 21. (PAT). Doneszą z Ko» 
wna: Na Litwie Kowieńskiej wzmogła się 
recwizycja. Monopolowi państwowemu 
ma być dostarczonych 57.000 pudów 
zboża. Opróczytego specialne rexwizy” 
cje zapowiedziane są po zbiorach. Za- 
rekw.rowana zboże ma posłużyć na «a- 
płaty Niemcom za dostarczoną broń. 


Popyt na marki polskie. 


WILNO, 21. (PAT) W ostatnich 
Czasach daje alię zauwałyć obniżenie 
wartości obiegowej monety na Litwie 
Kowieńskiej, wobec czego ludność pasa 
neutralnego i po tamiej stronie pasa 
zasupuje chętnie marki polskie. 


Kokieteryjna głesy prasy czeskiej pod 
adresem Polski. f 


PRAGA, 21. (PAT.) Rad. Prasa 
tutejsza zbija energicznie antypołskie 
wywody „Tribuny”, która uważa przy- 
jęcie Połaki do małej ententy za osła- 
bienie tego związku Í za coś sprzecz- 
nego zinteresami Czechosłowacji. Prasa 
stołeczna wywodwi dalej, że należy na- 
prawić dawny błąd fundamentalny poli- 
tyri państwowej | zawrzeć z Polszą 
ścisły sojusz wejskowy, polityczny | e- 
konomiczay. Tytko taki sojusz okałe 
się korzystnym dla obu krajów 1 przy- 
czyni się do ustalenia pokoju w Eurepie. 
„Czesko-ałowacka Republika* podkreśla 
konieczność |lixwidacji przeszłości w 
szukaniu podataw dla nowego stosunku 
z Polską. Dziennik potępia w końcu 
surowo antypełskie wystąpienie „Tri- 
buny'. Ucsucia narodu czeskiego do- 
magają się ściełej przyjeźni z Polską I 
wspólpracy w wielkiej rodzinie sławiań- 


skiej. 
Rada krajowa Wileńska. 


WILNO 20 (PAD. W  najbliż. 
szych dniach ma być zwołana przez gen. 
Zciigowskiego Rada krajowa, w której 
skład wejdą członkowie ciał samorządo- 
wych i ewentualnie przedstawiciele in- 


francueną w sprawie wysłania posłów 
na G Sąs« W najbliższym czasie mia. 
łyby przybyć na G. Sląsz dwa pułil 


= 


teresów peszezególaych warstw ludsości 
oraz ugrupowań zawodowych. Celem 
tego zgromadzenia ma być wypewiedzs:- 
nie się ludności Litwy Srodkowej w ste- 
sunku do zagadnienia chwili obecnej w 
związku z uchwałą Ligi Naredów w Qe- 
newie. 


Niepokój na Białorusi, 


BARANOWICZE, 21. (Polpress). — 
Osoby, które w oczekiwaniu na zezwó- 
lenie przekroczenia granicy spędziły 
dłu'szy czas na B.słorusi, stwierdzają 
jednogłośnie, iż wśród ludności tamtel: 
szej daje się zauważyć obecnie znaczny 
nicposój, spowodowany  koneentracją 
wojsk czerwonych. Sowieckis władze 
białorustie ogłosiły, iż koncentracja od- 
bywa się w Celu walki z bandytyzmóem. 
Ne wierzą jedna: temu i robią dwa 
przypuszczenia: 1) wojska kencentruję 
się w celu rozpoczęcia nowej ofensywy 
przeciw Polsce; 2) wojska nadeyłają się 
w ceju wyżywienia, ponieważ do pasa 
przyśran'cznego przemytnicy dostarczają 
z Polski dużo artykulów apożywczych 
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Konferencja w sprawie cen i 
handlu ziem:opłodami. 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA. Ministerstwe aprowiza- 
cji zwołało konferencję w sprawie ces i 
handlu ziemiopłodami, która odbyła cię 
w czwartek dnia 21 lipca r. b. Tematem 
obrad były sprawy dotyczące haadlu i u: 
stalenia cen ziemiopłodów, w związka 3 
obowiązującym od dnia 16 b. m, wolcym 
handlem ziemiopłodami na tereaie calego 
Państwa, Na kosferencję powyższą za- 
proszeni zostali przedstawiciele zaintera- 
sowanych czynników z pośród speżyw- 
có w, predaceotów i handlującyck. 

C:lem zaś ko'ferexcji było astaie- 
nie wytycznych, kóre niedopuściłyby do 
bandlu ziemiopłodami nboczaych cayusi- 
ków niepowołanych lub wręcz szkodl'- 
wych, oraz rozważenie sprawy adzielania 
dogodnych kredytów tym jednostkem pra- 
wnym samorządowym, społecznym i pry- 
watnym, które zobowiążą się dostarczeć 
ziemiopłody warstwom luineści, dotycE- 
czas zaopatrywanym przez Pażstwe po 
unormowanych cenach, 

Jeden z mówców dowedził, ła ta* 
goroczny zbiór przewyższa znaczenia 
zbiory zeszłoroczne.  Dutą  sansscję 
jednakże wywołało oświadczenia prer, 
m. Lwowa, Naumana, który pedkreślił, 
że ludność miast obecnie nis chce e: 
granlczeń | że wobec tego zbierów | 
tak nia wystarczy na całkowite saspe- 
kojenie konsumentów. 

Dyskusji nie wyczerpane. 
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Wiadomości telegraficzne, 


(—) Górnicy w Anglii zgodzili ię 
na zmniejszenie płacy o ? szylingi dziea: 
nie, począwszy od dnia 24 sierpnia. 

(—) Dziś zakończone bądą toczą: 
ce się od kilku dni narady niiędiy mi 
nistrem spr. zagr. Courzsonem a amba- 
sadorem włoskim w Londynie da Marfi- 
no rokowania w sprawie Zawarcza przy- 
mierza angielsko-włoskiego. Przymierze 
to ma na celu zapewnienie współpracy 
politycznej Anglji i Włoch we wsched- 
niej części morza Śródziemnego. 

(©) Wedlug ostatnich wiadomości 
wykryto w Odesie sprzysiążenie kontr- 
rewolucyjne, które miało wybucbnąć w 
najbliższym tygodniu. 

a n] 


Ministerstwo prasy w roli 
rozjemoyp. 


„Kurjar Polaki* wobec wablierania 
fali strajkowej zwrócił się do ministra 
pracy I opieki społecznej s zapytaniem, 
ce robi dia załagodzenia zatargów mię- 
dzy pracę a kapitałem. Minister Du- 
rowski, który przed kilkoma dniami o- 
sobiście jeźdaił do Łodzi w aprawie 
strajku w przemyślą włósienatczym, o- 
Świadczył: 

~ Strajk lódski poprzedzony był. 
przez strajk na polskim Slasku Cie- 
ssyńskim. Rozpoczął się on dn. 27 x. 
m. i oblął większość zakładów przeray- 
słowych obwodu Cieszyńskiego | część 
fabryk sąsiedniego pow. bielskiego, a 
nawet tramwaje. Birajk skończył sią 
częściowem uwsględnieniem ; życzeń ro 
botników. 

W przemyśle metalurgicznym Za- 
głębla Dąbrowskiego rozpoczęł ię dzić 
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atrajk włoski. Prrzzmysłowcy zgadzają 
sią przyznać 20 proc. podwyżki, ale od 
czerwca, robotnicy zaś żądają zalicza- 
nia tej podwyżki wstecz od kwietnia. 
W górnictwie istnieje niezadowolenie z 
pstatniaj umowy. podsycane przez ko- 
maunistów. 

— Co do Warszawy, to rokowania 
rozpoczęły się dziś wieczorem z robot- 
nizami gazowni, elektrowni, telefonów. 

Ministerstwo pośredniczy wszędzie 
w zatargach. 


Ruch współdzielczy. 


Jak kooneracja na Zachodzie 
opiekuje się dziećmi. 

Kooperacja na Zachodzie nietylko 
myśli o xaopatrzenin swych członków w 
przedmioty pierwszej potrzeby, ale rozta- 
cza nad niemi troskliwą opiekę, troszcząc 
się szczególniej o chorych i dzieci. W 
sprawie opieki nad dzieckiem szozególniej 
EN zrobiła kooperacja włoska i franca- 
ska. 

I tak w 1910 r. stowarzyszenie „Bsl- 


m 
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levilloises nabywa odpowiednią posiadłość 
o 4 kilometry od Msaux w celu stworze- 
nia kolonji letnich dla dzieci. Nierucho- 
mość wymagała wielu przeróbek, trzeba 
było dobudować kuchnię i przerabiać sy- 
pialnie, aby mogły pomieścić sto csób— 
pociągnęło to za sobą dużo kosztów i pra- 
cy, ale już w 1920 roku 60 dzieci mogło 
korzystać z dobrodziejstw koloni. W tym 
roku wyjadą dwie grupy po 100 dzieci, 
każda grupa na trzy tygodnie. A warto 
zobaczyć te kolonje, To też członkowie 
stowarzyszenia „Bellevilłoise" w piękną 
nisdzielę majową wybrali się w liczbie 
800 osób do Meaux, ażeby przekonać się 
naocznie, jak wygląda „Pałac Jesienny“ 
(tək się ta posiadłość nazywa), Cała po- 
siadłość obejmuje pi;ć hektarów lasu, zie- 
mi uprawnej, sadu i ogrodu warzywnego, 
tak, że dzieci mają gdzie używać rozry- 
wek, pró:z tego przewidziane są w pro- 
gramie jeszcze i dalsze wycieczki, 


Podobną kolonję stworzyli również 
kooperatyści ze Związku w Limoges. Wy- 
dzierżawili oni na 99 lat prawdziwie kió- 
lewską posiadłość. Nic tam nie brak: jest 
ferma rolna ze wszystkiemi przynależno- 
ściami, jest ogromna nieruchomość, sta- 
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zoświecki, opuszczony już klasztor, pola, 
łąki, lasy, nawet stara kapliczka z weso- 
lemi wi'rsżumi w samym śródku wielkie- 
so pmacha, Ta piękna posiadłość leży o 
12 kilometrów od Limoges, Postarali się 
jaknajprędzej doprowadzić ją do porząde 
ku i oddać do użytku dzieci. Na kolonję 
wakacyjną postanowiono przerobić stary 
klasztor. 

W dobrze przewietrzonych i słonecz- 
nych sypialniach stoją rzędem ładne łóże- 
czka żelazne, obok kaźdej sypialni mieści 
się ładna i wesoła umywalnia, 

W czasie niepogody dzieci gromadzą 
się we wspólnej wielkiej sali, gdzie swo- 
bodnie mogą bawić się, czytać lub Śpie- 
wać. Stara komnala, do której tak weso= 
ło przez jej kolorowe szyby zaglądają pro- 
mienie słońca, ma być przerobiona na 
teatr, gdzie będą się odbywały przedsta- 
wienia i koncerty dziecinne. ; 

Rozrywki na świeżym powietrzu łą- 
czą w sobie przyjemne z pożytecznym, 
Dzieci pod okiem kierownika kolonji, uczą 
się poznawać owady, kwiaty, drzewa, ka- 
mienie. lch kolekcje będą potem służyły 
innym dzieciom, które w roku następnym 
będą spędzały wakacje na kolonji letniej. 


k- NESIL 

Wiciką przyjemnością jest dla dzite 
ci praca na łące i polu, doglądanie ólicze 
nych krówek, pielenie zielska w ogrodzie, 
Gdy same zakosztują tej pracy, zrozumie- 
ją, ile wysiłku i cierpliwości wymaga prae 
ca rolnika, 

Rozkoszując się wspaniałym otoczse 
niem i wdychając pełaą piersią ożywcze 
powietrze, nie zapominają dzieci o swoich 
najbliższych, którzy zostali w mieście i 
chociaż listownie opowiadają im o tych 
cudach, dołączając własne rysanki kwia- 
tów różnokolorowych, stoyów siana, domu, 
w którem mieszkają i miłych stworzeń do- 
mowych, 


Z życia organizacji N. P R. 


Zebranie Zarządu N. P. R: 
odbędzie sią w piątek o godz. 7 wieóz 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary St. Żj. 1865—1860 
Dolary Kanad. 1595—1590 
Marki niemieckie 24.7ò 
Franki franc. —157 
Ruble carskie a 500—170 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE: 


e 
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Dziś! 


Dziś i dni następnych! 


pDOLINA SZW ANCA FR LSER A ul. Sieniziewieza 40 


Dziś! 


Słynne arcydzieło sztuki kinematogra- 
ficznej, cud techniki filmowej, piękne 
widok! Włoch, Holandji, Anglji i t. p. 


z Początek o godz. 6-ej. W soboty o godz. 4-ej. 
W niedzlełe o godz. 3-ej po poł. . 


„Więzienie na dnie morskiem* 


W roli głównej w sensacyjno-detektywnyim dramacie 
w 7-miu wielkich częściach, niezrównany artysta Harr y P eel. 
m | ESI 


Dziś "ya Tabor Cygański 
Polsko-rosyjsk! Ukraiński chór z Wielkim Baletem 


w nacjonalnych kostjummach pod kierunkiem kapelmistrza F. Kilińskiego 
rTiemi 


skocz w 1 akole ze śpiewami i tańcami, 
występuje oadziennie ałynny 


Testr w ogrodzia 


„URANIA 


W sobotą i w niedzielą 
2 PRZEDBTAWIERIA — 
e godz 6 pop., H o godz. 8i pół wieoz. 


ze śpiewami i tańcami pod dyrekcją D. M. Miichajfowa — = 


Dia dzieci i młodzieży dozwolone l 


„Wiosenne Burze w jesieni życia! 


Tragedja życiowh w 5 wielkich aktach, w roli głównej słynna z urody uroczą FERN ANDRA, 


Strossczenie aconiczne: 1) Poświęzenie Farn Andry. 2) Miłe spotkanie. 3) Flirt Fern Andry s Richterem. 4) W kabarecie. 5) Fern Andra tancerką 
6) Oddanie klejnotów rodzinnych. 7) W szało rozpaczy. 6) Obłąkama. 


BRujwiększe w naszym mieście Wilka sznsaoja! 


Kino-Popularne 


Konstantynewaka I6. 


TELEGRAM! 
Bodtwyczajnu niel. Sensacja sezonu I 


pad letni „SLILI” 


W epasikie Dyr. J. KUPREMANA. 
Beezątex orkiestry 8 wiecz, 
„ przedstawiań 9 
Wazystkie miejsca aumerowane, 
Kasa ezynna od 5 po poł. 


Sobota 23-go Premjera programu Na 2. 


ANGLIK w ZAKOPANEM 2 części solowe 2 


Oporetka w 1 akcie. Les Regains RZUT, 
Lola Patroni, E Bodo. 


St. Bronecki, M. Romanówna, Z. Ullas, 
Nowy 


B. Kamiński, A. Górecki. Duet tanecs. 
W razie niepogody przedstawienie odbędzie sią w „Scali“ Cegielniana 18. 


Dziś poraz ostatni 
Program Aż I 


0j ta waluta 


Sketch w 1 akefe. 
Częłć koncertowa s udsiałom cafego zespołu. 
DEEP | z ŘE |SccAAIJ 


ropertuar—doangażowany. 


OE eme 
— -o z mn = KM 5 e" Jiwda Antoni zagubił paszport Qzczapaniak Wojciech zagubił 
peseme] 1 

; : - pff H polaki, wydany w gm. Brus. aszport polski, wydany w 

n e , 
Seminarjum Nauczycielskie żeńskie 2611-3 — Rotnaskynowie. UD 
| Ch | LJ ki . Jec* Easy! zagati pasz- A 'zniszewska Paulina zugubiła 
E O h W ort okupacyjny, wydany w legity kleb dan 
w u e eny olewic 8] Foia E AA legitymację chlebową, wydaną 


(Piotrkowska 120). Jpewicz Tomasz zagubił le= 


a gitymacją chlebową, dan 
k4 roka "a etz wę Lida J-szy | 28. na Tonbe y 261 fr 
odpowiadające kłasom 4-€ -ej oraz praygotowawezo, od- a ESS PEAT ZY PAY TPSA TYT 
ooriadajdce 2-ej i 8-ej klasie. Zapisy s 81 sierpnia mię- | CDOTZODĄ mk 

= dsy 11-stą a d-ta. 233%--5 | w Łodzi. 2618—3 
T/rajewska Helena zagubiła pa- 
A szport niemiecki, wydany w 
2593—3 


Sprzedam dwa gar- 


° męskie, wzrost sre- 
nitury dni jasny popielaty 


prawie nowy, granatowy, używa- 

nv, oglądać można Piotrkowske 

Ne 108, mieszkanie 19, Gałecka. 
2616 =$ 


QGzpakowśka Marjanna zagubiła 
+ pasz;ort niemiecki, wydany 
w Lodzi. 2605—8 


We dzónki Woiciech zagubił 

dowód tymczasowy, wydany 

w Łodzi I kartą rejestracji. 
2515—8 


EZ R) 
(lg e Moszek zagubił legi- 
tymację chlebowa, wyduną na 


— 
F-ma > 5” ZA | 
SANDALŁKI 
Buciki domowe, pantofle, W onma IT 
pończochy, niol, kołniersy- (rikta Bronisław zagubił pasz- 
| Plo 


roboty drukarskie np.? 


Rachanki, Blaukiety, -= 
Cyrkalarze, Kwitarjusz9 
Afisze, Programy | t. p. 


Dla Gtowarayszeń i or- 
ganisacji robotniczych 
znaczne astępstwo. : z 


Łodzi, 
(4 alisz a 
gubiły paszporty 
wydane w Łodzi, 
ajkowskł Józef zagubił pasz- 
port rosyjski, wydany w gm. 
Bałucz, 2187-8 
ozowaki Aleksander zazubił 


niemieckie, 
2597—3 


—} 
ort niemiecki, wydany w 
Łodzi 12607—3 


Dwóch samotnych 
poszukuja umebłowanego b 
Od zaraz, oferty do adm 2602 Ia 


ki mowe i papierowe. 
Et Tanis Mires 
Psterell 


1 Szmolke 


owska 93, 


pasena i Rozanberżanka rā- 
gubiły zaświadczenia a 7-el 


- DRUKARNIA AKCYDENSOWA « 
„EPFŁACA.K 
Przyjmuje obstałunki na 


U: ADES 
Ogłoszenia drobne. 


od „A. 8". sle szport niemiecki, wydany | 
ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr, 8. pea bk = Jira Weronika zagaóła pa. w Łodzi. 2608—3 kami „SE maazjam Jaszmiskiej I 
A j h zo ° IL + sapore niemiecki, wydany w N komak] Stanisław zagubił kartę R : - 
a armonję reje Kowie. _2003—8 beztermisowego arlopu, Wy- 7 gat tymczasowy dowód 030- 
strach firmy Estega oraz różna  fioldberg Moszek zagubił pasze daną a P.K. U. 2515—8 bisty Lejb-Mordki Brauera, 


dębowe meble sprzedam, Sieme U 
kiowicsa 59, m. 21, ebicyna II-is 
wejście pierwsze piętro. 2609—65 


ort połski, pokwitowanie za ztark Franciszek zagubił legie wydany w Łodzi. 2006—3 
złofenia ofiary na skatb nerodo- tymację chiebową, wk na 


wy. | dwa śwladastwa od rabina. 1 osobę. 2595—1 ERP 


-toaa w dinua Pana Praalasdć  , , , , / Radaktos odoowiedzialiy PAWBŁ URBANIAK 


ym 


